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Wiadomości polityczne
S e n a t o r  D u b i e c k i  

u  s ą d z ś e y o  ś l e d c z e g o

P ó łu rzęd cw a  agen c ja  ,„Isk ra " 
kom u n ik u je :

Jak  się dow iadu jem y , senator 
D on ieck i zosta ł w  dniu  d z is ie j­
szym w ezw a n y  do sęd z iego  ś led ­
czego  d la  sp raw  s zc ze gó ln e j w a g i 
p. D em anta, p ro w a d zą cego  r— ja k  
w iadom o —  ś led z tw o  w  sp ra w ie  
ży ra rd o w sk ie j i zosta ł tam  podda­
n y  przes łu ch an iu , k tó re  p r z e c ią g ­
n ęło  s ię do późn ego  w ieczo ra .

W y c i e c z k a  d z i e n n i k a r z y  

n i e m i e c k i c h

N a  zap roszen ie  rządu  po lsk iego  
p rzyb yć  m a w  os ta tn ich  dn iach  b. 
m. w yc ieczk a  red a k to ró w  p ism  nie 
m ieek ich . W  sk iad  w yc iec zk i w e j­
d z ie  1 0  osób z s ze fem  w yd z ia łu  
p ra so w ego  M in is te rs tw a  P ro p a ­
g a n d y  R zeszy. W y c ie c zk a  ta  je s t  
r e w iz y tą  na pob y t d z ien n ika rzy  
po lsk ich  w  N iem czech .

U c zes tn icy  w yc iec zk i podczas 
sw ego  pobytu  w  P o ls c e  od w ied zą  
w szys tk ie  w ięk sze  m ias ta  i p o rt 
gdyńsk i.

P r a c e  N .  I . K .  P .

N a jw y ż s z a  Izb a  K o n tro li P a ń ­
s tw a  k oń czy  obecn ie  op racow a n ie  
z s m k r ię c  rach u n kow ych  na rok 
1932-33 i sp raw ozd an ia  z k on tro li 
b u d że tow e j za  rok  1933-34. S p ra ­
w o zd a n ia  N . I. K . P . z łożon e  m a ją  
być  człon kom  rządu  i m arsza łkom  
c ia ł u s taw od aw czych  na początku  

ses ji s e jm o w e j.

O d z n a c z e n i e

W  dniu  d z is ie js zym  p, m in is te r  
R o ln ic tw a  i R e fo rm  R o ln ych  Jul- 
ju s z  P o n ia to w sk i u dekorow a ł 
p od sek re ta rza  stanu w  rum uń- 
sk iem  m in is te rs tw ie  R o lm c tw a  p. 
M an o ilescu  K o m a n d o r ją  z G w ia z­
dą „P o lo n ia  R e s t itu ta " .

J. P r u s

F a r m a  r z a r f u  a a r s ć ł o '  h i u  i
R ządem  n arodow ym  w  'Szerokiem  

zn aczen iu  te g o  słow a, je s t  ca ła  
o rg a n iza c ja  po lityczn a  N arodu , 
k tó re j cz łon kow ie  w  różnym  za­
k res ie  i na rozm a itych  pz-zez s ie 1 
b ie  za jm ow an ych  stan ow iskach  
w y w ie ra ją  w p ływ  na ro zw ó j N a ­
rodu. R ządem  n arodow ym  w  śc:- 
s lcrr tego  s łow a  zn aczen iu  b ę­
d z ie  n acze ln e  k ie ro w n ic tw o  p o li­
tyczne pań stw a  i N arod u . F o rm a  
zo rga n izo w a n ia  te g o  k ie ro w n i­
c tw a  ma bardzo  duże znaczen ie.

W  P O L S C E  M O N A R C H J A  N IE  

W C H O D Z I W  R A C H U B Ę

F o rm ą  zo rga n izow a n ia  ta k  po­
ję te g o  rządu  n a rodow ego  nie m o­
że być  d yn as tja  i rep re zen tu ją cy  
ją, w  danym  ok res ie  k ró l. W  P o l ­
sce b ow iem  n iem a tra d y c y j m o- 
n a reh is tyczn ych , sztu czn e zaś  ich 
s tw o rzen ie  je s t  n iem ożliw e .

P O J Ę C IE  „ F U E H R E R A "  O B C E  

P S Y C H IC E  P O L S K IE J

R ó w n ie ż  n ie  od p ow iad a  p sych i­

ce p o lsk ie j fo rm a  rządu  n a rodo ­
w ego  w  p ostac i „ fu e h r e r r " , -  tak  
zro śn ię ta  z p sych ik ą  germ ańską. 
W  N iem czech  ju ż  w  czasach  pra- 
germ ań sk ich  w y s tę p u je . „ fu e h r e r "  
—  w ódz, ja k o  is to tn y  k ie ro w n ik  
p o lity czn y . N a to m ia s t w  P o lsce

W y c ie c z k a  do O B E R A M M E R G A l na

Przestawienia Pasyjne
połączone ze zwiedzaniem Monach­
ium. N orym berg 1 Drezna i Zamków 
Bawarskich 26 sierpień —  3 wrzesień. 
Cena od zt. 300.—  łącznie z paszpor­
tem. Zap ’sy i inform acje: L iga  Ra 
tolicka, Katowice, Piłsudskiego 53 
P. B. P. „F R A N C O P O L ". Warszawa, 

Mazowiecka 9.

X V  w iek ów , czy  te ż  w  p ó źn ie j­
szych  ja g ie lo ń sk ich  czasach se­
nat b y ł tym  is to tn ym  rządem  na­
rodow ym .

K O O P T A C J A  A L B O  N O M IN A ­
C J A

C ia ło  zb io ro w e  m oże p o w s ta ­
w ać w  d w o ja k i sposób, a lbo  w  
d rod ze  n om in ac ji p rzez  g ło w ę  
państw a, k tó ry  z re sz tą  p ow in ien  
być w y b ie ra m 7 p rz e z  te ż  c ia ło  
zb io row e , a m ieć  ch a ra k te r  r ep re ­
zen ta tyw n y  i n ie  b yć  is to tn vm  
k ie ro w n ik iem  p o lity czn ym , a lbo 
też  w  d rodze  k oo p ta c ji p rzez  sam o 
c ia ło  rząd zące , d la  k tó rego  n a j­
w ła śc iw szą  nazw ą, zgodn ą  z t r a ­
d yc ja m i po lsk iem i b y łb y  senat- W  
każdym  ra z ie  senat ten  n ie  p o w i­

ną p rze ło m ie  X IV  i n ien  p ow sta w ać  w  d rod ze  w ybo-

bral. je s t  tra d y c y j w odzostw a . 
H is to r ja  nasza n ie  zna „w o d z ó w " , 
którzy by tak  p rze ra s ta li swe o to ­
czen ie , by zo sta ło  ono ca łk ow ic ie  
zepch n ięte  na p lan  d ru g i. N a  
p rzeszkodz ie  s to i psych ika  polska, 
k tórą  dob rze  od d a je  p rzys łow ie  
„s z la ch c ic  na za g ro d z ie  rów n y w o  
je w u d z ie "  N ie lic zn e  p ró b y  s tw o­
rzen ia  „w o d za  n a ro d u " p op ie ra n e  
z r e g u ły  p rzez  obcych  d a ły  b a rczo  
n ie za d a w a la ją ce  rezu ltaty '.

Z B IO R O W E  K IE R O W N IC T W O

W  P o ls c e  w ię c  n a cze ln e  k ie ro ­
w n ic tw o  p o lity czn e  m usi być zb io  
row e  tak, ja k  to z re sz tą  zaw sze  
by ło  w  okresach  n a jw ięk szego  
ro zk w itu  nasze j p o tęg i. P a n o w ie  
m a łopo lscy

■ k m  a i .

Manifestacja uczuć katolickich
P o l a k ó w  z  Z a g r a n i c y

P O Z N A Ń , 14.8. ( P A T ) .  W e  w to  
rek  rano u da li s ię  u czes tn icy  I I  
Z jazdu  P o la k ó w  z Z a g ra n icy , ba ­
w iący  od w c zo ra j w  P ozn an iu , do 
k a ted ryr na n abożeń stw o . W  z ło ­
te j k a p lic y  k a ted ry  obok  p om n i­
ków  g ro b ó w  k ró lów  M ie c z y s ła w a  
I  i B o les ła w a  C h rob rego  c e leb ro ­
w a ł M szę Św . ks. p rym as H lon d , 
poczem  w szy s cy  gośc ie  udali się 
do pałacu  a rcyb isk u p iego  na po­
s łu chan ie  u J. E . ks. p rym asa  
H lon da.

Im ien iem  p rzyb y ły ch  p rzem ó­
w ił do J. E  ks. p rym asa  H lon d a  
p. B udzyń sk i, k tó ry  z ło ży ł ks. p ry  
m asow i h o łd  jak o  n a jw yższem u  
d os to jn ik ow i K o ś c io ła  k a to lick ie -

0  bezpieczeństwo pracy
w  b u d o w n i c t w i e

N iem a  p ra w ie  dn ia , aby  w  pra - tym  odcinku  p racy  nie m ożn a kow e p rem je  po 100 z ło tych  d la
s ie  n ie  p o ja w ia ły  s ię w iad om ośc i 
o  n ie s zc zęś liw ych  w ypadkach  na 
bu dow ach . Sezon  bu dow lan y  je s t  
w  p e łn i;  op óźn ien ie  rob ó t spow o­
du d łu go trw a łe go  s tra jk u  budo­
w la n ego  w y w o łu je  p rzyśp ieszen ie  
p ra c  w  obecnym  okresm  W  go- 
rą czk ow em  tem p ie  p ra cy  za p o m i­
na s ię  o n a jp ry m ity w n ie js zy c h  za 
b ezp iec zen ia ch  p rzed  w ypadkam i. 
R ob o tn ik  nasz. sk łonn y zaw sze  do 
b ra w u ry , o  zab ezp ieczen iu  sam 
n ie  p om yś li i w y c zyn ia  n iem al z 
zad o w o len iem  karko łom n e sztuk i. 
S p o łeczeń stw o  jed n a k  m e m oże o- 
b o ję tn ie  p rz y g lą d a ć  s ię ludziom  
sp ad a ją cym  z  bu dow an ych  do- 
m ow , bo, pom in ąw szy  naw et 
w sp ó łczu c ie , k tó rem  p ow in n o  się  
k ie ro w a ć , m usi w ie d z ie ć  także i 
to , że  za b rak  dba łośc i o zd ro w ie  i 
ż y c ie  lu dzi, p ra cu ją cych  na budo­
w ach , p ła c i s ię  —  i to  d u żo 1

K a żd y  w yp ad ek  śm ie r te ln y  kosz 
tu je  in s ty tu c ję  u bezn ieczen tow ą  
p rz ec ię tn ie  12 —  15.000 z ło ty c h ; 
każdy  w yp ad ek  c iężk i —  k tó ry  po 
w odu je  s ta łą  n iezdo ln ość  do pra- 
cy —  5  —  6.000 zł. D och odzą  do 
te g o  je s zc ze  inne s tra ty , ja k  kosz 
ty  le czen ia , s tra ty , w yw o ła n e  
p rze rw a m i w  p racy , u tra tą  zd o l­
n ości do p ra cy  robotn ika  poszko­
d o w a n ego ; s tra ty  te w  sum ie w y ­
noszą dw a  ra zy  ty le , co koszt u- 
bezp ieozen ia .

Co roku na te ren ie  P o lsk i zd a ­
rza  s ię  na budoyy ach około 1 500 
w ypadków , k tó re  p o c ią g a ją  za  so­
bą odszkodow an ia  w postac i ren t. 
a w ię c  w yp ad ków  c ięższych  i 
śm ierte ln ych .

D zien n ie  za tem  4 —  5 osob ła ­
m ie na budow ach  ręce  lub nogi, 
g in ie  lub zo sta je  oka leczonych  

na ca łe  życ ie .
W  okresie  o żyw io n ego  ruchu 

bu dow lan ego  roczn e  s tra ty  spo­
wodu w yp ad ków  w yn oszą  około 
24 m iljon ów ' z ło tych .

24 m iljo n y  z ło ty ch  roczn ie  rzu ­
conych  w  b io to ! 24 m iijo n y  —  to 
suma, za  k tó rą  m ożna zbudow ać 
około 2.500 now ych  dom ów  nuesz 
kalnych  lub u ło żyć 1 p rzesz ło  200 
km. n a jp ięk n ie js ze j s zosy !

N a jw ię c e j w ypadków  zach odzi 
spowodu w yn oszen ia  ru sztow ań  
budow lanych  bez n iezbędnych  o- 
chron i bez zach ow an ia  w ła ś c i­
w ych  środków  os trożn ośc i. Bhs- 
ko 50 proc. w szys tk ich  w yp ad ­
ków  p rzy  p ra cy  p rzyp ad a  na rusz 
tow an ia , z czego  w iększość  —  
bardzo c iężk ich  i śm ierte ln ych .

K a rygo d n ego  zan iedban ia  na

d łu że j to le r o w a ć ! W  c y w iliz o w a ­
nym  k ra ju  n ie  w e łn o  m ieszk ać  w  
dom ach, bu dow an ych  na tru p a ch !

W  celu  p rz y c zy n ien ia  s ię  do 
p od n ies ien ia  poziom u b ezp ieczeń ­
s tw a  p ra cy  w  b u d ow n ic tw ie  In ­
s ty tu t S p raw  S p o łeczn ych - za ją ł 
s ię  k w es tją  op racow a n ia  norm  
k on stru kcy j b ezp ieczn ych  ru szto ­
wań. W  zw ią zku  z  tem  og łoszon y  
zo s ta ł konkurs na p ra cę  o rusz­
to w a n ia ch  bu d ow la n ych  ze s ta ­
n ow iska  b e zp icc z tn  itw a p racy .

P om ięd zy  u czestn ików  kon­
kursu ro zd z ie lo n e  zostaną nastę­
p u ją ce  n a g ro d y :

I  —  500 złoty-cii.
I I  —  300 zło tych ,
d w ie  I I I  —  po 200 z ło tycn
P on a d to  S tow a rzy s zen ie  Z aw o­

d ow ych  P rzem y s ło w có w  B u dow la  
nych R . P . w yzn a cza  dw ie  dodat-

p rac  n a grod zon ych  I-ą  i I l - ą  n a­
g rodą . :

In s ty tu t S p raw  Spo łeczn ych  
zw ra ca  s ię  z w ezw a m em  do ty ch  
w szys tk ich  in żyn ierów , tech n i­
ków i ■ m a js tró w  • budow lanych , 
k tó rzy  ro zu m ie ją  n ow oczesn e za ­
sady o rg a n iza c ji p racy , k tó rzy  
d ocen ia ją  w a rto ść  czynn ika  ludz 
k iego  w  p racy , k tó rzy  zn a ją  no­
w oczesn e zasady  k a lk u la c ji w  
b u d ow n ic tw ie  i zd a ją  sob ie sp ra ­
wę z ekon om iczn ego  i spo łeczn e­
go zn a czen ia  b ezp ieczeń stw a  pra 
cy, aby  w z ię l i  ja k n a jl ic z n ie js z y  
u dzia ł w  konkursie.

O s zczegó ła ch  konkursu m ożna 
p o in fo rm o w a ć  się  w  In s ty tu c ie  
S p raw  Społecznych , Warszawka, 
ul W ie js k a  19 lub w  R ed a k c ji 
P rz eg lą d u  B u d ow lan ego , W a r ­
szaw a . ul. W id o k  2 2 .-

H u m o r y s t y c z n e  o d w o ł a n i a
Księcia P s z c z y ń s k i e g o

N ie z a le żn ie  od sooru  k s ięc ia  
p szczyń sk iego  zc  skam em  pań ­
s tw a  o kw otę 7 m iljo n ó w  zło tych , 
k tó rą  to kw otę  N a jw y ż s z y  T ry b u ­
nał A d m in is tra c y jn y  zasad z ił ju ż  
w y ro k iem  p raw om ocn ym  na rzecz  
skarbu państw a, to czy  się  w  in ­
s tan c ji od w o ła w cze j d a lszy  spór 
o 4 m iljo n y  z ło tych  ró w n ie ż  z t y ­
tułu w ym ia ru  podatków  za  okres 
czasu 1925 —  1930,

O d w o ła n ia  k s ięc ia  na w ym ia r  
D odatkow y, dokonany p rzez  izbę 
skarbow ą śiąską, do N a jw y żs z e g o  
T ryb u n a łu  A d m in is tra cy jn eg o , 
ju ż  po ro zp a trzen iu  uprzedn ich  
od w o łań  p rzez  m ie js co w ą  kom is ję  
szacunkow ą i od w o ław czą , od n io ­
s ły  ten skutek, że T ryb u n a ł ze 
w zg lęd ó w  fo rm a ln y ch  p rzekaza ł 
sp raw ę do pon ow n ego  ro zp a trze ­
n ia  p rzez śląską kom isję, od w o ­
ław czą, D e c y z ja  ta n astąp iła  
p rzed  k ilku  m ies iącam i. K om is ja  
odw oław cza, u kończyła  tem i d n ia ­
m i ro zp a tryw a n ie  tych  skom pliko 
w an ych  spraw . W  ten  sposób od ­
w o ła n ia  k s ięc ia  p szczyń sk iego  po­
w rócą  w k ró tce  do N a jw y żs z e g o  
T ryb u n a łu  A d m in is tra cy jn eg o .

S k a rg i k s ięc ia  p szczyń sk iego , w 
lic zb ie  około 2 0 , w ystosow an e do 
s ek re ta r ja tu  L ig i  N a ro d ów , do ty ­
czą  p rzed ew szys tk iem  kw oty  7 m i 
ljo n ó w  zło tych . p raw om ocn ie  
pi zez w szys tk ie  in s ta n c je  za są ­
dzon ej skarbow i państw a. D otych  
czas w sze lk ie  od w o łan ia  i w ys tą ­
p ien ia  ks. p szczyń sk iego  ńa te re ­

n ie L ig i  N a ro d ó w  zn a jd o w a ły  za­
w sze pop a rc ie  ze  s tron y  o f ic ja l ­
nych p rz ed s ta w ic ie li N iem iec . W  
c h w ili obecnej sy tu a c ja  d la  skar­
żącego  P o lsk ę  op o rn ego  m agn ata  
ś ląsk iego  je s t  na te ren ie  L ig i  n ie  
pom yślna ju ż  choćby SDOwodu nie 
obecności N iem ie c  w  Lidz>.

A le  nau-et obecność N iem ie c  w7 
G en ew ie  n iew ie le  m og ła by  mu po 
m óc. W  L id ze  -N a ro d ó w  u zn aw a­
na je s t  b ow iem  zasada, iż  spraw7y 
skarbow e i w o jsk o w e  s tan ow ią  
zagad n ien ia  w ie lc e  d ra ż liw e . P o ­
lity k a  skarbcw7a rządów 7 oparta  
o prawrom ocne u staw y  i w yrok i, 
n ie  je s t  odpow iedn im  tem atem  dy 
sku sji d la  in s ty tu cy j m ięd zyn a ro ­
dow ych . D la te g o  też  zn a w cy  s to ­
sunków7 g en ew sk ich  sądzą,: że
sk a rg i m agn a ta  p szczyń sk iego  nie 
zn a jd ą  w  G en ew ie  te g o  echa, ja ­
k iego oczeku je  icn  autor,

F  r z y ię c ie
n a  c z e ś ć  p r o f .  S c h m i d t a

Z okazji przyjazdu sowieckiej de­
legacji z pro f. Schmidtom na K on ­
gres Geografów7 w. W arszaw ie odbę­
dzie się w ambasadzie sowieckiej 
szereg przyjęć dla s fer naukowych, 
hzyjazd  dolggąy7- sowioekiej nastą­

pi dnia 19 b. m. wieczorem. P ro f. 
sjehinidt wygłosić ma 2 odczyty ! je ­
den na Kongresie Geografów, drugi 
zaś odczyt publiczny w jednej z sal 

warszawskich.

go w7 P o ls ce , poczem  w7 g o rą cych  
s łow ach  w7y ra z ił  p od z ięk ow a n ie  
rząd ow i polsk iem u i spo łeczeń ­
stw u za p rz y ję c ie , k tó rego  s e r ­
deczność i o r g a n iza c ja  n rzesz ła  
ich oczek iw a n ia . W  od p ow ied z i 
podniósł J. E . ks. p rym as H lon d  
zn aczen ie  K o śc io ła  K a to lick iego  w  
życ iu  e m ig ra c ji p o lsk ie j, a następ  
nie p od k reś lił s p ec ja ln ie  zn acze­
n ie op iek i w ła d z  po lsk ich  nad  e- 
m ig ra e ją  i bardzo  dod a tn ią  d z ia ­
ła ln ość  po lsk ich  p la ców ek  d yp lo ­
m atyczn ych  i k on su la rn ych  za­
g ra n icą . W k oń cu  ks. p rym as po­
b ło g o s ła w ił p rz ed s ta w ic ie ls tw o  
w7ychodżtw 7a na aa lszą  d rogę .

N a s tęp n ie  m ia ło  s ię  odbyć  z ło ­
żen ie  hołdu  i w ień ca  u stóp  pom ­
nika S erca  Jezu sow ego , le c z  w o ­
bec u lew n ego  deszczu  u czestn icy  
uda li s ię  au tokaram i w p ro s t do 
gm achu  M uzeum  P o lo n ji  z a g ra ­
n iczn e j w  parku W ils o n a . W  im ie  
niu to w a rzy s tw a  p rz y ja c ió ł  M u ­
zeum  P o lo n ji za g ra n ic zn e j p o w i­
ta ł zeb ran ych  p r o f  N ow ak o w sk i, 
k tó ry  n astępn ie  sk reś lił h is to r ję  
pow stan ia  M uzeum , za zn acza ją c , 
że zaczą tk iem  tego  M uzeum  sta ł 
s ię gm ach  w yb u d ow an y  lu  P W K  
kosztem  w ych od ztw a  p o lsk iego  w 
A m ery ce  i zeb ran e  tam  ekspona­
ty, poczem  p rz ed s ta w ił ce le  i zada 
n ia  M uzeum.

N a s tęp n ie  cen zor Ś w ie t lik  w y ­
ra z ił radość  spow odu  p ow sta n ia  
M uzeum  P o lo n ji z a g ra n ic ą ^ k tó re  
zosta ło  zap oczą tk ow a n e  p rzez  ko- 
lon ję  am erykańską, p rzyczem  p rzy  
pom niał, że  Z w ią zek  N a ro d o w y  
P o lsk i w  S tanach  Z jed n oczon ych  
p rzyc zyn ił s ię  w y d a tn ie  do budo­
w y  gm achu i że  os ta tn i sejm  
Z w iązk u  p rzed  3 la ty  u ch w a lił 
pow7ażne sum y na da lsze  w yp osa ­
żen ie. C en zor  Ś w ie t lik  zap ew n ił 
ze sw7ej s tron y , że za rów n o  w  te j 
sp raw ie , ja k  i w7e w szys tk ich  p ra ­
cach  i d z ia ła ln ośc i Ś w ia tow go  
Z w iązk u  P o la k ó w  Polon .ia  am erj7- 
kańska. je s t  g o to w a  do ja k n a jśc i-  
ś le js z e j w sp ó łp ra cy .

P o  akc ie  o tw a rc ia  gośc ie  zw ie ­
d z ili in te re su ją ce  zb io ry  M uzeum , 
poczem  d e le g a c ja  u czes tr ik ów 7 
w yc iec zk i udała s ię  pod  pom nik 
S erca  Jezu sow ego , ce lem  złożen ia  
w ieńca , resz ta  zaś od jech a ła  na 
w sp ó ln y  ob iad . O godz. 14.25 u- 
c zes tm cy  w y c iec zk i I I  Z ja zd u  P o ­
laków  z Z a g ra n ic y  o d je ch a li spe- 
c jarnym  p oc iąg iem  z P ozn an ia  do 
C zęstoch ow y.

rów , a celem  u n ieza le żn ien ia  go 
od w sze lk ich  czyn n ik ów  poza nim  
s to ją cych  u dzia ł w  n im  p ow in ien  
być dożyw otn i.

U P R A W N IE N IA  S E N A T U  

P o za  w yb orem  g ło w T  pań stw a  
do u p raw n ieu  senatu na leżećby  
m usia ło  w y d a w a n ie  d ecy zy j w e  
w sze lk ich  w a żn ie js zy ch  sp raw ach , 
d o tyczących  k ie ro w a n ia  p ań ­
stw em  i o rg a n iza c ją  p o lity c zn ą  na 
rodu. M ia ł b yć  on w ię c  w ład zą  
za rów n o  u staw odaw czą , ja k  i w y  
kcnaw7ezą. B y łb y  on zw ią za n y  t y l ­
ko tem , że  zm iana p ew n ych  prze-’ 
pisów7 (p rz ep is ó w  k o n s ty tu cy j­
n ych ) m u s ia łab y  b yć  dokon yw ana 
k w a lifk o w a n ą  w ięk szośc ią , w  n ie ­
k tó rych  w ypadkach  m u sia łaby  
być za s ię gn ię ta  op in ja  rep re zen ­
ta c ji p e łn op raw n ych  o b yw a te li 
(s e jm u ),  w7 je s zc ze  inn ych  b y łoby  
n iezbędne w sp ó łd z ia ła n ie  g io w y  
państw a. K o n tro lę  zaś p ra w n ą  i 
f in a n sow ą  nad sposobem  w y k o n y ­
w an ia  rzą d ów  p rzez  senat sp ra ­
w o w a łob y  n ie za leżn e  od n iego  są 
dow n ic tw o .

L i g a  N a r o d ó w
n a  p o w u c i z i a n

P o ls c y  u rzęd n icy  s ek re ta r ja ta  
g en e ra ln ego  L ig i  N a ro d ó w  p rz e ­
s ła li za p ośred n ic tw em  d e le g a c ji 
R zp lite j w  G en ew ie  sumę 3.426 zł. 
45 gr.. jako  w y n ik  d ob row o ln ego  
jed n o ra zo w ego  op oda tk ow an ia  s ie  
na r z e c z  p ow o d z ian  w  w ysokośc i 
9 p rocen t od  sw ych  poborów7.

Jed n ocześn ie  p o ls cy  u rzęd n icy  
M ięd zyn a ro d o w ego  B iu ra  P ra c y  
op o d a tk ow a li s ię  na ten  sam cel 
w  w ysokośc i 3 p ro cen t od  sw ych  
p ob o rów  na p rz e c ią g  trze ch  m ie ­
sięcy .

Wyminą handlowa
f r a n c u s k o - r u m u ń s k a

B U K A R E S Z T , 14. 8 . ( P A T . )  
P o  d łu g ich  rok ow a n iach  f in a n s o ­
w ych  rum uńsko - fran cu sk ich , 
podp isan o tu  układ, p rz ew id u ją ­
cy sposób w za jem n e j re g u la c ji 
n a leżn ośc i z ty tu łu  w y m ia n y  h a r  
d łow e j.

N a  m ocy  te g o  układu ty lk o  60 
p roc. n a leżn ośc i fra n cu sk ich  w o- 
Dec R u m u n ji p ó jd z ie  na p ok ryc ie  
n a leżn ośc i rum u ńsk ich  w obec  
F ra n c ji,  r e s z ta  zaś p ozos taw ać  
b ed z ie  do d \ sp o zyc ji rum u ńsk ie­
go banku n a ro d o w ego  i iu U .

„ G u l d e r i b o d e n 1

Niemiecka pc wieść o Pemorzu
(H a n s  von  H u lsen . G u ldenbo- w y rzu con o  go  na bruk, a le  za k w 7*

den oder E rw irb es , um es zu be- 
s iszen. 5 A u fl-  L e ip z ig  1928. V e r-  
la g  von  P h ilip p  R eclu m  ju n . 8 ,, 
s tr . 386, 1 n lb .).

P o w ie ś ć  H an sa  von  H u lsen  
rozta cza  ob ra z  p o lsk ie j r e fo rm y  
ro ln e j w  zw iązku  z p os ta n ow ie ­
n iam i trak ta tu  w e rsa lsk ieg o  ovaz 
stosunku rządu  p o lsk iego  do n ie ­
m ieck ich  w ła ś c ic ie li  z iem sk ich  na 
P om orzu . P rz ed s ta w io n e  je s t  to 
tak, że  rząd  polsk i, p er fa s . e t  ne- 
fhs, w sze lk iem i środkam i p raw - 
nem i i b ezp raw n em i, dąży  do w y ­
w ła szczen ia  N iem ców 7 na P om o­
rzu. Z d a rza ją  s ię  p rzytem  n ie s ły ­
chane g w a łty  i skandale, zm usza­
ją c e  do in te rw e n c ji rządu  n iem ie ­
ck iego , będące n iek ied y  p rzed m io ­
tem  obrad  n iięd zynarodow 7ych  są­
dów7 ro z jem czych . T a k i w ła śn ie  
ak t gw a łtu  jp s t os ią  p ow ieśc i 
„G u ld en b od en ". P o lity k a , będąca 
m otorem  p oczyn ań  w szys tk ich  
g łów n ych  osob, . n ie w y .ą c za ją e  
zbu dzonego  z b eztrosk i a r ty s ty c z ­
n e j boh atera , u m ie ję tn ie  ubrana 
je s t  w  szatę  p ra w d z iw ie  lite ra cką . 
T re ś ć  p ow ieśc i je s t  n a stęp u ją ca :

M ło d y  artysta -sk rzyp ek , M a ­
gnus B ach m eis ter , je źd z i po św ie ­
c ie z kon certam i, ca łk iem  oddany 
sztuce. P ew n eg o  dn ia  o trzym u je  
zaw iad om ien ie  o śm ierc i sw7ego  o- 
p iekuna, n a zyw an ego  w u jem , ba­
rona A d le r f ly c h ta ,  w ła ś c ic ie la  
Z ło te j R o li, d aw n ie j G uldenboden  
(o b ie  n a zw y  ja k  n iem al w s zy s t­
k ie, zm ien ion e, n ie is tn ie ją ce  na 
m a p ie ),  m a ją tku  nad W is łą  pod 
G ru dziądzem  P rz y b y w s zy  na m ie j 
see, d ow ia d u je  się, że  zosta ł adop­
to w an y  p rzez  barona i ca ły  m a­
ją tek  po n im  d ziedziczy  M im o- 
w o li w ię c  Dorzuca c y g a n e r ię  m u­
zyczn ą  i zo s ta je  panem  baronem  
na w ie lk im  m ajątku  P o lity k ą  n ie  
za jm u je  się, czem  n araża  s ię na 
gn iew  i g ro źb y  N iem có w  OKolicz- 
nych. P o  n ie jaK im  czas ie  budzi 
się w7 nim głęboka  m iłość  do p ięk ­
nej s ta rośc ian k i g ru d z ią d zk ie j 
Z o f j i  K w ile c k ie j.

A ż  oto p ew n ego  dn ia  spada' na 
n iego  grom . Z o f ja  os trzega , że

d w orcu  p rzed s ta w ic ie le  w ła d z  z 
w ic ew o jew o d ą  K au ck im  gen . W ła -  
dem, zastępcą  d ow ód cy  O. K . i 
p rezyden tem  m iasta  R a ta jsk im  na 
cze le  o ra z  p rzed s ta w ic ie le  spo łe­
czeństw a .

. . .  • V • 1 - .g o tu je  się na je g o  m a ją tek  za-
O d je zd za ją cych  ze g n a li na m ach { radzi> żeb ;- m a ją ­

tek  sp rzeda ł. M oże  go  zaś ko­
rzys tn ie  sp rzedać, bo zam ierza  go 
kup ić sam starosta . P ro p o zy c ję  
N iem c y  u w a ża ją  za podstęp  K w j-  
le ck iego  i je g o  córk i, k tó re j za 
d łu go czekać na o św ia dczen ie  sie 
M agnusa.

T rm rza sem  M agnu s dow iadu je  
się, że je s t  n ie ty lk o  adoptow an ym , 
a le  p ra w d z iw ym  synem  A d le r -  
f lv ch ta . Budzi się w7 n im  k rew  
przodków 7. Jak  p rzed tem  skłonny 
b y ł w7szystko p orzu c ić , chcąc, u jść 
tru ją cym  i ega  dusze a rty s tyczn ą  
za targom , tak  te ra z  postan aw ia  
b ron ić  się osta teczności. A le  rząd 
szybko d z ia ła : sp rzed a je  m ajątek , 
a n ow v  nabyw ca  za rządza  bez ce- 
rem on ji eksm is ję  barona/yuagnus, 
oddaw szy  sp raw ę  adw okatow i i 
w y g ra w s zy  ją  w  p ie rw sze j in stan ­
c ji w7 Toru n iu , w y je żd ża  zagrar.i-

N c w e  p r z e p i s y
o  z b i ó r k s c h  p u b l i c z n y c h

Z  dniem  d z ie s ie js zy m  t. j .  15 b. 
m. w ch odzą  w  ży c ie  now7e p rz ep i­
sy  o zb iórkach  pu b liczn ych . Z b ie ­
ran ie  będzie  s ię m og ło  odbyw ać 
ty lk o  w  puszkach  zam kn iętych .
S p rzed aż  w sze lk ich  p rzedm -otów  
z r a c ji zb ió rek  b ęd z ie  m u sia ła  s ię  
odbyw ać p rzez podan ie  śc iś le  
ok reś lon ych  cen.

P o d  karą  w ysok ich  grzywyien 
zakazan y  zo s ta je  u d z ia ł m a ło le t­
n ich  do la t  18-tu w  zb iórkach . O- . cę, ażeby , u zyskaw szy  s ław ę sv. ia- 
soby p rzep ro w a d za ją c e  kwesty7 o- tov;ą  tem  sku teczn ie j i i ó c  w ska- 
trzym yw a ć  będą sp ec ja ln e  le g it y - .z a ć  na w ie lk i skandal i p o lsk ie  
m ac je  od w ła d z  a d m in is tra c y j-1 b ezp raw ie

nych na czas zbiórki. • N ie ty lk o  now iem  b ezp raw n ie

s tjn n ow an o o b yw a te ls tw o  po lsk ie , 
w sku tek  c zego  sp raw a  p rzek a za ­
na zosta ła  m ięd zyn a ro d o w ym  są­
dom ro z jem czym  w  P a ry żu . M a g ­
nus K on certu je  w  B e r lin ie  z .n a j­
w iększym i sukcesem , następn ie  w ■ 
P a ryżu  z je s zc ze  w ięk szem  p o -7 
w odzen iem , ch o c ia ż  go  chcian o 
p oczą tkow o ja k o  N iem ca  w y g w i­
zdać. S p raw a  od zysk an ia  Z ło te j 
R o li rok u je  ja k n a jlep s ze  n a d z ie ­
je . W y tę ż y w s z y  w ię c  m ózg  i 
w szy s tk ie  s iły  duszy, b lisk i je s t  
c e lu : u trzym a n ia  tego , co p o ­
s iad ł z rąk  o jc ó w  (E rw irb  es, um 
es zu b e s it z e n ).  K o ń czy  s ię  za to  
m iłość  do Z o f j i ,  a za s tęp u je  ją  
p rz yw ią za n ie  do E w y  K re l l ,  d aw ­
nej to w a rzys zk i k o n ce r to w e j.

T en d en c ja  p ow ieśc i je s t  ja s n a : 
n ie  u s tępow ać  w obec  P o la k ó w , 
trzym ać , co o jc o w ie  zd ob y li w b rew  
w sze lk im  szykanom  i gw a łtom . T o  
czyn, n iem n ie jszy7, n iż  na polu  
ch w a ły . A  d a le j n astęp u ją  r a d y :  
le p ie j s ię  zo rga n izow a ć , z re fo rm o  
w ać „D eu tsch tu m sbu n d “  w  P o l­
sce i w a lc zy ć  z b ezp raw iem .

Z tą  ten d en c ją  łą c zy  s ię  o c z y ­
w iś c ie  śc iś le  w ro g i stosunek  au ­
tora  do P o lsk i i P o la k ó w . P rz e z  
usta osób p ow ieśc i w y p o w ia d a ją ­
cych  c ie rp k ie , iro n ic zn e  i w p ro s t 
w y zy w a ją c e  s łow a  i u w ag i, co w  
k ilku  ro zd z ia ła ch  tak  w y g lą d a :

N iezn ośn e  są stosunki na ? o -  
raorzu, szykan y  w s ze lk ie g o  ro d za ­
ju ,, p o ls zc zen ie  w szy s tk ieg o  w  
„tem  p rzek lę tem  p a ń s tw ie  ro z ­
b ó jn ick iem " ( in  d iesem  v e rn a le -  
d e iten  R au b staa t str. 23 9 ). P om o­
rze  to „z ie m ia  g w a łtem  za o ra n a " 
(s tr . 238 ), P o la c y  to „ to  obcy  na­
je ź d ź c y "  ( la n d fr e m ć e  E in d r in - 
g l in g e "  str. 297 ), to „ łu p ie ż c y "  
( „R a u b z e u g "  str. 332 ). Zaś za  
n a jw ięk s zy  b łąd  p rzed w o jen n e j 
p o lity k i n iem ieck ie j w zg lęd em  
P o la k ó w  p o czy tu je  s ię  tę  okoMcz- 
ność, że p ozos taw ion o  na P om o­
rzu 100 proc . za w ie lu  P o la k ó w  
(D ie  deu tsche P o lit ik  von  dem 
K r ie g e  h a t den sch w eren  F e h ls r  
began gen , dass in  H u n d ert P ro -  
zen t zu v ie l  P o len  a u f d iesem  
a lten  -deutschen Boden  h a t si- 
tzen  la s s e n " ) .  Z P o la k a m i n ie  
m ożna żyć  w  zgod z ie , n ie  m ożna 
im  podać ręk i, trzeb a  im  zęby  p o ­
kazać (s tr .  239 ). P o la c y  m a ją  
sw ob o d n ie jsze  pog lądy  na życ ie , 
p su jące  tu  na P om orzu  ob ycza je , 
r o zb ija ją c e  rod z in y  i podkopu ją ­
ce w sze lk ą  m ora ln ość  (s t r  287 ). 
J edyn ą  ich  d od a tn ią  cechę za ­
u w ażyć  m ożna w  kuchni, bo n a­
w e t m uzyka np. S zym anow stoego . 
o k tó rego  po lskośc i b oh a ter po­
w ieśc iow y7, sam a rty s ta , m c nie 
w ie, ‘ je s t  „p s tra  i b ezdu szn a ’* 
(„u n g e is t ig e  b u n tm a len d e ").

Zadan iem  N iem có w  na p o l­
skiem  P om orzu  je s t  b o jko tow ać  
P o la k ó w  tow arzysko , z w ład zam i 
zaś w a lc zy ć  za pom ocą p ra w a  do 
ch w ili, aż s ię  z iem ię  tę znowu ' 
odzyska, a le  „b ęd z ie  m usia ło  je s z ­
cze w ie le  n iem ieck ie j k rw i pop ły  
nąć, zan im  z iem ia  ta  znowu b ę­
dzie  w o ln a "  (s t r  305). ..bo osta ­
teczne, n a jw yższe  o ca len ie  w  m ie­
czu kydas nóch te H e il, das le tz te  
l ie g t  im  S c h w e r te " ) .


